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P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  21. L u t e g o .

Dotkl iwa strata zasmuc i ł a  dziś mieszkańców 
tutejszego miasta.  J W .  A r c y - B i s k u p  W a r ­
szawski ,  Stanis ław Kostka L u b i c z  Ch o r o m a ń -  
s k i , d*i£ w nocy p rzen iós ł  się do  wieczności  
yf 71, roku życia.  Pe łen  po boż noś c i  i cn o t  
d u c h o w n y c h ,  zostawił  p o  sob ie  g łębok i  żal o -  
s i e roconego  kościoła .

U  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d.  31,  S ty c z . ( i2 .  L u te g o . )

Og łos zo no  za twie rdzony p rzez N .  Cesarza  
w d,  10. Paźdz ie rn ika  z. r. Ustawę o za łoż e ­
n iu  osad wojskowych  na  Kaukazie .  O t o  są 
pierwsze paragrafy ws tęp u  do Us tawy ,  o b w i e ­
szczające cel i środki dok on an i a  tego p rzeds ię ­
wzięcia :  §• Ce lem  za łożenia  osad wojsko­
wych  na Kau ka z ie ,  jest  t o ,  t i b y  dając za s łu ­
ż o n y m  żo łn ie r zo m osiadłość i pomnaża jąc  ni- 
m i  ruską ludność w ziemiach  g ó r n y c h  n a r o ­
d ó w ,  zabezpieczyć granice nasze i sw o b o d n ą  
komrounikacyą od  nieprzyjacielskich n a p a d ó w ,  
d o p o m ó d z  d o  rozszerzen ia  w tym kraju r o l ­
nictwa,  handlu  i przemyśłu,  i za p o m o c ą  wza ­
j emny ch  pot rzeb i wza jemnych  pożytków po­
łożyć nakou iec  t rwałą zasadę ku zb l i żen iu  s i ę  
z  p lem iona mi  dotąd n am  obcerni.  §. Stó- 
aownie  d o  tego ce lu ,  przeznacza ją  s i ę  n a  osa­

dy w oj sk o w e ,  z i emie  zdo lne  do  u p ra w y ,  a n a  
osadn ików żo łn ie rze  2 wojsk reg u la rn y ch  o d ­
d z i e ln e g o  Kauka sk ie go  ko rpusu  żonaci  i tacy,  
którzy już  wysłużyl i  pewny zakres.  §. 3, O s a ­
dy wojskoweKaukazk ie  n ie  sk łada ją ,  jak i n n e ,  
o k r ę g ó w .  O n e  są dwojakiego  rodza ju  : i )  w 
odd z i e lnych  wsiach i  2 )  przy s tałych sz tab o ­
w y c h  kwaterach wojsk,

£  r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  17. L u t e g o ,  

J o u r n a l  d e  P a r i s  umieści ł  nas tępu jące  
uwagi  n ad  wnioskiem P a n a  Passy w zg l ęd em  
u su n ię c i a ’niewolnictwa::  H r a b i a  M o l e ,  Mini s  
ster  sk a rb u ,  P a n o w i e  M a u g u i n  i Berrye r  wy ­
kryli dok ładnie  błędy wnio sku  P a n a  Pas sy ,  
i P a n  L a m a r t i n e ,  choc iaż żą d a ł ,  aby go p o d  
rozwag ę  w z i ę to ,  jednak oświadczył ,  źe g o ,  
choć  z in n e go  wzg lę du  za n iedos ta t eczny  p o ­
czytuje .  P a n  G u i z o t ,  który się znaczn ie  do 
głosu większości  p r zy c zy n i ł ,  dał  j ednak  dość 
wyraźn ie  d o  z r o z u m i e n i a ,  źe wniosek takowy 
t rud no  przyjąć.  Go w ię c e j ,  sam sprawo zda ­
wca p r z y z n a ł ,  źe  r zecz  ta z wielu t r ud nośc ia ­
mi  po ł ączona .  W ś r ó d  takowego po łoż en i a  
rzeczy K o mm is sya ,  której  wn iosek  t en pod 
rozw agę  o d d a n o ,  wnieść mus i  o  j ego o d r z u ­
c e n i e ,  i  I z b a  zapewne  się d o  tego przychyl i .  
A l e  rozprawiać  będą  o tern p y t a n i u ,  i tego 
też tylko żądan o  j. bo co s ię  pos tanowien ia  d o ­
tyczy,  w iad om o bardzo d o b r z e ,  źe  s ię  nikł
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* niśm ule pokwapi, I Pan Be r ry e r  bardzo  
4 raf me odpowiedz ia ł  P a n u  L a m a r t i n e ,  źe ani  
o n , ani  ceź ktokolwiek inny  w ciągu tygodnia  
j e d n e g o  n ie  wynajdzie środka do rozwiązan ia  
pytania  t e go .  Us un i ec ie  niewol i  jest n i eza ­
w o dn ie  bardzo  chw al ebn em  przedsięwz ięc iem,  
ale w interessi e r zeczy sarnej życzyć należy,  
aby dz i e ło  emancypacy i  by ło  czyste i od za ­
rzu tów  w o l n e ,  aby  go  n i e  nazw ano  łupie -  
etwera r ewoluc y jne m i aby o n iem powiedz ieć 
n ie  m o ż n a ,  źe jak dawnie j  nie p o zn a n o  się na 
p rawac h  cz a rn ych  lud z i ,  tak teraz poświęca ją  
p rawa  bia łych.  L ud zko ść  ku cza rny m nie po 
w in n a  być po łączona z me ludzkością  ku bia- 
łym.^ S ł o w e m ,  przy każdej emancypacy i  n ie  
n a l e ż y  spusaczac z oka zasady z u p e ł n e g o  i za. 
p e w n i o n e g o  wynagrodzen ia .  P raw a  u twie r ­
d z o n e  p rzez  ustawy trwające od 200 l a t ,  są 
święte.  P o d  opieką tych praw utworzyły się 
roz l i czne  iu te ressa ;  pokładając ufność w tyc h ­
że p rzenios ły  się tysiące rodzin  f rancuzkich  
z całym swoim majątkiem do  osad n as zy c h ;  
p rawa ich są n ie ty ka l ne ,  jakikolwiek początek 
mieć  m ogą .  Byłoby  to z b r o d n i ą ,  g d y b y śm y  
je chcieli  wyzuć z p raw im s ł uż ąc y ch ,  bez  o b ­
myślenia  za razem wy nagrodzen ia  za takowe.

Dokt rynerowie  oświadczyć mieli Minister-
•‘z l - ’ o  ^ rW.ą z ? ie.m stosunki  przyjacielskie,  
jeżeli  L. Duchace l  n ie  zos tanie bezzwłoczn ie  
Min i s t r em  Skarbu,

G e n e r a ł  • ma jo r  d ’A u v r a y ,  który dotychczas  
dowo dz i ł  dyw izyą  w O r a n i e ,  powołany  został  
d o  A lg ie ru  na Ma jora  g en er a ln eg o  całej  armii  
a f rykańsk ie j ; w miejsce zaś jego ob ją ł  d o w ó ­
dz t wo  w O ra n ie  G e n e r a ł - p o r u c z n i k  Rapatel .

Druga  epoka  His to ry i  f rancuskie j  pod N a ­
p o l e o n e m ,  od poko ju  T y lż yck iego  do  r. 1812, 
p rzez  P.  B i g n o n , opuści ła  już prasę.  Wkró tc e  
ukazać się ma  w h an d l u  księgarskim dz ieło  P.  
Cha te au b r i an d ,  p,  t. „ K o n g r e s  W e r o ń s k i , “ 

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 16. L u te g o .

Po twie rdzi ł a  się wiadomość  o wynies ien iu  
Się b u n to w n ik ó w  z Navy  Is l and .  Niek tó re  
n ow sz e  wiadomości  o tym wypadku odebra l i ­
śmy  przez  ok rę t  p rzewozowy „Scheff ie ld" ,  
który opuśc iwszy dnia 24. z. m.  N o w y  York  
s taną ł  ju ż  d. 13. bież. ni.  na wysokości  Holy -  
h e a d u ,  skąd tu zaraz przes łano depesze .  W y -  
kazuje s i ę ,  źe  już na począ tku zeszłego mie ­
siąca starały się niektó re  p rywatne  osoby  skło­
nić powstańców do opuszcz en ia  lej wyspy,  ale 
nadaremno .  D n i a  g. Stycznia przybył  oddział  
2}go pu łku angielskiego do ob o zu  lojalistów, 
p od  Pu łkownik iem H u g b e s e m ,  który za razem 
pr zypro wadz i ł  z sobą działa i znaczny  zapas 
amu nic y i .  Oczek iw an o  jeszcze no w ych  posi ł ­
ków.  Następnych  dn i  d aw a n o  ciągle ogn ia

do  N a v y  - Island. Szczególniej w nocy z dni* 
12. na  13. Stycznia p o d w o jo n o  o g i e ń ,  gdz ie  
w c iągu  t r zech godz in  przeszło 300 razy 
z dział  wys trze lono i zn a cz ną  ilość b o m b  do 
o b o z u  powstańców w rz uc on o .  Ci o d p o w ia ­
dali także wys trza łami ,  ale z jakim skutkiem, 
nie w ia d o m o ;  sami zaś twie rdzą ,  źe  tylko 
rnieli 8 do 10 r an ion yc h ,  a  ża dn eg o  zabi tego.  
Zdaje  się j e d n a k ,  źe strata ich nie była m a ł o .  
z n a c z n a ,  i źe  się z tej przyczyny  dłużej  u t r zy.  
mac n ie  mogli .  J u ż  dn ia  13. r ano  g łos zo no ,  
źe  zamyślają o op us z cz en iu  wyspy ,  i d o w o ­
dzący n ad  granicą amerykański  G en e ra ł  p o ­
czyni ł  w skutek tego po t r ze bn e  przygotowania .  
Wi ad om oś ć  przecież  takowa okazała się być 
zawczesną .  D o p i e r o  w nocy z dn,  14, na j r  
o p u sz c z o n o  w ysp ę ;  na s tę pn e g o  poranku  sproi  
wadzono  do Sch losse ru  działa zabrane z a r se ­
n a ł ów  Stanów Zje dn o czo n yc h .  L e w i s t o n  
T e i e g r a p  h do da je  , źe powstańcy działa te 
wraz  z 40 f l intami na  N a v y - I s l a n d  zostawili ,  
gdzie  j e  wojsko amerykańskie odebra ło .  Sami  
pow s ta ńcy ,  p o d łu g  wielu zg odn yc h  wiadomo,  
ści ,  udali  się do W h i t e h a v e n u  na  G r a n d - I s ­
l a n d ,  wyspie należącej  do  S tanów Z j e d n o c z o ­
n y c h  i leżącej  tuż koło N a v y - I s l a n d .  Z a m i e ­
rzają on i  podobn o  zebrać się na  jakiem m ie j ­
scu w Stanach Z je d n o c z o n y c h  i stamtąd wkro­
czyć do  Wyższe j  Kanady .  P o d ł u g  doniesie? 
nia  dzienn ika B a l t i m o r e  A m e r i c a n  już  
w tym celu do d. 7. Stycznia w D e t r o i t  nieja- 
kts Su the r l and  gco ocho tn ików uzbro i ł  i w bli­
skości  tego miasta w obozie zg romadz i ł ,  
W  czasie odejścia zaś z Navy  I sland g ł ó w n e ­
go  korpusu tylko się 20 osób od ł ączy ło ,  a r e ­
szta oświadczyła ,  źe go tow a  jest podzielać los 
M ’Kenz iego  i Rensselaera .  Osta tni  z nich 
pojecha ł  p o  o pu sz cz en i u  N a v y - l s l a n d  do  
Buf fa lo ,  gdzie go u w i ę z i o n o ,  ale za d an ie m 
ręko jmi  natychmias t  na wolność wypuszczono .  
P o t e m  miał  się udać albo do D e t ro i t  d o  
swoich ludzi ,  albo do A lb a n y .  Tak  tedy po-  
wstanie i w Wyż sze j  i Niższej  Kanadz ie  na  
teraz p rz y t łu m io ne ,  i gdy się liczba wojska 
w tej p rowmcyi  coraz bardziej  zwiększa,  p rzy­
jąć przeto m o ż n a ,  źe i na wygn an iu  będący 
powstańcy na pomyślny  wypadek swoich 
p rzedsięwz ięć  liczyć m e  mogą .  W i a d o m o ś ć  
w A l  b a n y  D a i l y  A d v e r t i s e r  o wybuch- 
n ie n i u  now ych  niespokojnośc i  w To ro n to ,  
gdzie nawet  do bitwy p r zysz ło ,  i gdzie na -  
Prz”.ń lojaliści usiąpić mus iel i ,  aż dop ie ro  pó- 
źoiej  7,3 nade jśc iem arty Hery i powsrańców do  
ucieczki zmu s i l i ,  zdaje się być zupe łn ie  p ło n ­
ną.  M amy don ies ien ia  z T o r o n t o  z dnia 11. 
S tycznia,  które najmnie j sze j  wzmianki  o tym 
wypadku  n ie  zawierają.  Op iewają o n e ,  źe  
bil względem zawieszen ia  aktu łlabeas co .pu *



297

w d o m u  zgro ma dze n ia  d, 4. Stycznia 24 głosa­
mi  przeciw 9  p r zy ję ło ,  i źe Sir  F ranc i s  H e a d  
potwierdzi ł  zaraz dn.  11, w im ie n iu  Królowej 
bil t e n ,  równie  jak i n n y ,  moc ą  k tórego każdy 
cudzo z iem iec  uję ty  z  bronią  w ręku  przed 
Sąd wojenny ma być s t awiony.  O sad n i cze  
zg ro ma dze n ie  Niższej  Kanady  zostało p ro  for ­
m a  do  d.  19. L u te g o  odr ocz oo e .  Nowoyork:  
skie gazety zawierają jeszcze m nós tw o  różnych  
rapor tów i d o w o d o m ,  dotyczących się s t a no­
wiska rządu amerykańskiego  względem Angli i  
w interessie powstania kanadyjskiego.  G e n e ­
rał  Scot t  p rzes t r zega bardzo  su r o w o  n ie tyk a l ­
ności  ziemi amerykańskiej .  M ię dz y  inne mi  
wziął  pod swoję opiekę  amerykański  statek 
parowy „ B a r c e l o n a " ,  na który dwa uz b ro jo ne  
angielskie statki uderzyć chciały za to ,  źe c i ą ­
gle między Buffalo i N a v y - I s l a n d  krąży i p o ­
de j rze n ie  na siebie śc i ągną ł ,  jakoby był  na 
usługi  powstańców.  Oświadczy ł  on  d o w o d z ą ­
cemu oficerowi ang ie lsk iemu,  źe o d ep rz e  ka ­
żde natarcie  na ten statek na wodzie a m e r y ­
kańskiej i arlylleryi l ądem towarzyszyć kazał 
t emu statkowi,  dopóki  okrętów angielskich nie 
wyminą ł .  Nad t o  ok rę t  wo jenny  amerykański  
zarzuci ł  kotwicę naprzec iw statkom angielskim.  
Nareszcie  w spo mn ie ć  jeszcze należy o u r z ę d o ­
wy m raporcie o z b ur z en iu  statka „C ar o l in e " ,  
umi e sz cz o ny m  w kilku nowoyorkskich  gaze­
tach.  W  rozkazie d z i e n n y m ,  da towanym 
w g łównej  kwaterze T sc h i p p a w e ,  oświadcza 
M a j o r  brygady Y o u n g ,  Źe G u b e r n a t o r  Sir 
1‘rancis H e a d  p rzedsięwz ięc ie  to  b e z w a r u n k o ­
wo pochwali ł .  Z  r apor tu Kapitana D rewa ,  
z dnia 30. G r u d n i a ,  który czyn t en wykonał ,  
wyn ika ,  i e  45 ocho tn ików uderzy ło  w 5 ba 
tach na ten s tarek,  i e  pierwszy strzał p o c h o ­
dzi ł  z. statka pa r o w e g o ,  źe wszystkie osoby  na 
pok ładzie ,  które się n ie  b r on i ł y ,  w n iewolą  
zabrano  i na ląd w y sa d z o n o ,  z wyjątkiem je­
d n e j ,  w której  p o d d a n e g o  angielskiego p o z n a ­
n o ,  i źe  n iep rzy j i c i e l e  5 —  6 zabi l i ,  a Ang l i cy  
kilku ranili.

- B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  d n i a  10. L u te g o .

(G a z .  R zą d .  Pr.~) — Szczegó ln ie j szy ruch  
ożywia obecn ie  s t ronnic two l iberalne w Belgii.  
Usta la  walka z r z ą d e m ,  ale i nn a ,  m o ż e  je­
szcze z a p a l c z y  wsza,  wywołaną  z o s t a ł a  przez n ie ­
wczesną  żądzę p rześ ladowania ze s t rony kościo 
ła, który za pew ne  mylnie potężnie jszym się być 
sądz i ł ,  aniżeli  jest w istocie. Okólnik A r c y b i ­
skupa  mechl inskiego przeciw lożo m w oin om u 
karskim zamien i ł  te niemal  całkiem o p us zcz on e  
miejsca w ogniska sprężystej  op ozy cy i ,  a na  
wczorajsze zg ro m a dz e n ie  zebrało się około 
700 wolnych m u la r z y ,  podczas  gdy dawnie j  
l edwo 50 p r zy b y w ał o ,  i jeszcze 40  nowy ch

cz ło n kó w  przyjęto.  W o l n o  mula r sk ie  loże
w Belgii  udawały  is to tnie ,  źe  światło rozs ie­
wają i obskuran tyzm zwalcza ją ,  ale wałka ta 
była bardzo niewinna i n i em óg ła  byna jm nie j  
zwo le nn ik o m obskuran tyzmu szkodzić.  U n i ­
wersytet  wo lny jest jedynym wielkim w y p a d ­
kiem wszystkich tych zab ie gów ,  ale wolny  ten 
un iwersy te t  był  nader  ost rożny i rada un iw er  
sy te towa wszędzie  z wielkiem pobłażan iem 
sobie  postępowała .  T r u d n o  więc pojąć,  co 
mogło  spowodować  Arcybi skupa do tak n i e ­
z g r a b n e g o  k roku ,  gdy  teraz wolnom uła rze ,  
którzy od 5,  6 a nawet  10 lat w loży n ie  p o ­
stal i ,  teraz na  posiedzenia  uczęszczają i o u ż y ­
ciu p rzeciwnych  ś rodków zamyślają .  O d ką d  
Baro n  Stassard w miejsce Xięcia F ryderyka  
Wi e lk im  Mis t rzem O r i e n tu  mian ow any  został ,  
ł oże  w Belgii  w wielkiej między  sobą żyły nie- 
przy jaźn i ,  kiedy Baron  jednej  części z  p ow od u  
s tosunków z r ząd em a drugiej  z przyczyny ko­
śc ie lnego  s tanowiska się n ie  podoba.  A l e  
odkąd Arcyb i skup  na  loże powsta ł ,  wszelkie 
niesnaski  ustały i wszystkie loże się ł ączą,  kie­
dy oranżyści  w nienawiści  przeciw kościołowi 
Rzymsko-katol ick iemu gran ic  nie znają  i w d u ­
chowieńs twie  tylko rewolucyon is tów upat rują.  
Ns sz  Król  sam m as one m i przyjął  nawet  tytuł  
protek tora  loży,  lubo go instytucya ta ma ło  
obchodzi ła .  P rzep ow ie dz i eć  t r udno  , jakie to 
n ie p o ro z u m ie n ie  skutki za sobą poc i ągn ie ,  tyle 
jednak n i e z a w o d n ą ,  i e  s t ronnic two  katolickie 
na  tern s t raci ,  kiedy loże ob ec n ie  g n ę b i o n e  
wspó łuczuc ie  wzbudzać zaczynają.

E g i p t .
W e d ł u g  os ta tnich wiadomości  z E g i p t u  i 

Syryi ,  M e h m e d - A l i  w o b u  tych krajach zna- 
czne  za rządz i ł  uz br o j e n i a ,  których cel jeszcze 
n ie wi ado my.  W  S tambule  p rzekonywają  się 
teraz coraz bardziej ,  źe o zgodnym z  n im  u- 
kładzie ani  już myśleć m o ż n a ,  zwłaszcza źe 
żądan ia  jego w tym wzg lędzie co raz wzra­
stają. Wie l e  osób  s ą d z i , źe M e h m e d  Al i  chce 
kon iecz n ie  ze rwać dobre  p o r oz u m i en ie  z Por-  
t ą ,  a po s tępo wanie  jego i syna jego usprawie ­
dl iwiają takowy domysł .

Lis ty f rancuzkie  z A le x a n d r y i  z dn.  15. Sty­
cznia  zawierają o s ł awnym p o d r ó ż n y m ,  Xię-  
ciu Pi ickler  Muskau ,  nas tępu jące  wiadomości :  
Ang l i cy  w E g ip c i e  n ie  bez zawiści spoglą­
dali już na przyjęcie  f r anruzkiego  Marszałka 
M a r m o n t ,  ale więcej  ich jeszcze martwi wzglę.  
dność  Vice -Kró!a  E g i p t u ,  okazywana X ięc iu  
P u t k l e r ,  k tó r emu nie mo g ą  przebaczyć n i e ­
których wolno myśinych wyraźpń jego w „ L i ­
stach Z m a r ł e g o . "  Xiążę  Piickler odbie ra  cią­
gle  od M e h m ed a  A leg o  największe dowody  
p rzychylności  i na rozkaz jego o bsy pyw any  
ject zasaczytuerni  oznakami  i  up rzedzeniami .
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Pie rwszy  Mini ster  V i c e - K r ó l a ,  B o g h u s  Bej ,  
odwiedza go często,  Mieszka w największym 
pałacu w A l e x a n d r y i ,  gdz i e  wszystko zg ro ma ­
d z o n o ,  co t y lko mo gł o  być o f i a rowanem tak 
zn a k o m i t e m u  gościowi.  Bryg  o 30 działach 
u z b r o jo n o  do jego  r o zp o r zą d ze n i a ,  i t e n  za ­
wieźć go  m a ,  gdzie tylko zapragn ie .  P o n ie ­
waż I b r a h im  Basza zaprosi ł  go do Syryi  w s p o ­
sób  dlań n a j p o ch le b t n e j s zy , za kilka więc dni  
od p ł yn ie  d o  Ja ffy,  zkąd przedsięweźrnie p o ­
d ró ż  do D a m a s k u ,  wśród przy jaznych okol i ­
czności  zwiedzi  P a lm yr ę  i Ba lb e ck ,  a święta 
wie lkanocne  p rzepędzi  w Je rozo l imie .

D o ni es io ne r n  już b y ło ,  źe R z ą d  egipski do­
zwol i ł  na  wolny p rzywóz  zboża  zagran iczne­
go.  R o z p o rz ą d z e n i e  to rozciąga się na w e t  na  
K a i r ,  k tórego port  w dekrecie z dn.  37.  L i s t o ­
pa da  r.  z.  nie  był  o b ję ty ;  a lbowiem (en d o ­
zwalał  tylko p rzywozu dla A l e x a n d r y i ,  i to za 
op ła tą  cła na  in n e  ar tykuły żywnośc i  us t a no ­
w io n e g o .  N o w y  dekret  og ranicza  p oz w ol e n ie  
to tylko na  3 mies iące ,  od  1. G rud n i a  r. z. do 
I .  Marca r, b . ; ale pon ie waż  wątpić należy ,  
aby p r zed  mies iącem Cz er w ce m  lub  L i p c e m  
ukazało się na targach zboże  egipskie ,  sp o d z ie ­
wać się więc m o ż n a ,  źe K on su lo w ie  zagran i ­
cz n i  wyjednają p rzedłużen ie tego pozwolenia .  
I c h  też poś rednic twu  win ien  zwykle lud eg ip ­
ski ma le  u l ż e n i a ,  jakich w nędzy  swojej  d o ­
zna je .  M e h rn e d  Al i  rozkazał  także p ew n ą  
p rzest rzeń pól,  dawn ie j  na  u pr aw ę  zboża p rze ­
z n a c z o n ą ,  a p o t e m  na chodow an ie  bawe łny  
u ż y t ą ,  wrócić do  p ie rwotnego  p r ze znaczen ia ,  
ażeby  t egoroczne  żniwa p rzyn ios ły  dwa razy 
tyle co p rzeszłoroczne.

B r a z y l i a .
D o  H a w r u  nadeszły  wiadomości  z R i o - J a ­

n e i r o ,  w e d ł u g  których 5 okrętów brazyli jskich 
blokuje już  por t  z b u n t o w a n e g o  miasta Babia ,  
a trzy in n e  okręty zabierają am un ic yą  i woj­
s k o ,  w celu wzmoc n ie n ia  l lot ty ob lęźn iczej .

W M V W V V W V  W V V

Rozmaite wiadomości.

J j P o z n a n i a .  —  Także z de p ar t am en tu  
bydgo sk ie go  n a d c h o d z ą  skargi ,  że ciągłe m ro ­
zy r ó ż n e  z rządzi ły  sz k o d y , a mi anow ic ie ,  że 
kartofle pom arz ły .  Obaw ia ją  się także o o z i ­
m i n y ,  b o  gdy mie jscami  wielkie były zaspy 
ś n i e g u ,  w n i e k tó r y ch  okolicach śn ieg  by ł  tak 
m a ł y ,  źe  ledwo po la  okrył .  — Z n ac zn a  także 
l iczba byd ła  zni szcza ła ,  —  Stan zdrowia m i ę ­
dzy  ludźmi był ciągle pomyś l ny  i śmier te lność  
ma ła.  Chole ra  ca łk iem ustała;:  ogó ln ie  za ­
c h o r o w a ł o  u a  n i ę  884 os ó b ;  4 36  u m a r ło  a 458,

wyzdrowia ło.  Z  7 powiatów d e p a r t a m e n tu  
bydgosk iego  zostały 3 ,  t. j. bydgoski i wągro-  
wiecki od tej zarazy oca lone .  —  W  ciągu Sty­
cznia  zmar z ło  13 ludz i ,  a jednego d rze wo z a ­
biło.  P o ża r ó w  9 zni szczyło  przeszło 50 b u ­
d y n k ó w ;  w samej Ł o b ż e n i c y  zgorzało w nocy  
z d. 1 3 . na 13, ,  26 budynków.  W  Chodz ieżu 
p och łoną ł  og ień  d. i o . ,  15 b u d y n k ó w ,  a z po­
w o d u  zamarznięc ia  sikawek t r udn o  było m y ­
śleć o gaszeniu.  W  Ło bż e n ic y  spalił się także 
niestety dop ie ro  przed dw oma  laty wystawiony 
d o m  szkolny i 40 rodzin utraciło tamże cały 
swój doby tek .  —  N ęd z a  się wzmaga ,  bo ch ło ­
pek już  prawie  nie  ma c h l e b a , a po mias te ­
czkach zarobkowość mała.  I  na paszy zbywać 
zaczyna  a więksi pos iedzicie Ie d ó b r  już  teraz 
paszę  kupują .  Zb o że  ut rzymuje się wprawdzie 
w  cen ie  ,o ale rolnik niestety nie ma co sprze ­
dać.  —- Ż e g l u g a  za tamowana  a hande l  spiry­
tuse m i t r zodą ch lew ną  był  ma łoznaczny .  __
Z  w yr ob io n eg o  sukna ma łą  tylko ilość sp ie n ię ­
żo n o .  —  36 gospodarzy w do br ac h  królewskich 
spłaci ło  dan i ny  domin ia lne .  — Dn ia  2,4. Sty­
cznia  ob cho dz i ł  w Ł o b ż e n ic y  P a n  H a n o w ,  
S u p e r i n t e n d e n t ,  swój  50 letni jubi l eusz i o t r zy ­
ma ł  od N,  Pana  O rd e r  O r ł a  Cz er w o ne go  3ciej 
klassy.  —  W  Pile już  s t a nę ło  po  osta tnun p o ­
ża rze  ioo  d o m ó w ,  licząc w to d o m  Zie m s t w a  
i  d o m y  szko lne o b y d w ó ch  w yzn ań .

W  nocy z  d. 3 3 .  L i s t o p a d a ,  m i a s l o  M e x y k  
d oz n a ło  t rzęsienia z i e m i ,  k t ó r ego  d ługość i 
gwa ł towność  p rzechodzi  wszystko co dotąd wi­
d z i a n o ;  t rwało o n o  mi nu t  cztery i p ó ł ;  rozu- 
m i a n o  już ,  źe miasto zaginie w raz ze swemi 
250,000 mieszkańców.  G d yb y  t r zęsienie  z i em i  
t rwa ło  pó ł to ry  mi nu ty  d łu ż e j ,  byłoby p 0 mie ­
ście,  Ko łysan ie  by ło  wolne i p o d o b n e  do ru ­
c hu  morskich wałów.  Pora  nocn a  powiększa ła  
okropn ość  tej katastrofy. W i d z i a n o  ludzi pra­
wie nag ich  biegających we wszystkich k ie run ­
kach.  W i e l e  d o m ó w  na przedmieściach  zosta- 
ł o  oba lonych ,  wiele mieszkańców zginęło.  P o -  
t r zeba  będzie 13,000 do l l arów dla na p r a w i en ia  
ka ted ry,  która wiele ucierpiała.

Kiedy  w całej  n i emal  E u r o p i e  użalają się 
powsze chn ie  na os t rość  t egorocznej  z i m y ; 
kiedy w T u r y n i e  i Medyo lan ie  dochodzi ł  m r ó z  
do  4 i 8 s to p n i ;  —- tymczasem w Rryrnie raz 
ty lko,  to jest dnia 3. S t yczn ia ,  stał  t e rm om et r  
p rzez kilka minu t  na ze ro ;  odtąd atoli  ciągle 
wskazuje 10— r2 stopni  ci epła .  N ie  dziw więc,  
ź e  około i g o  L u te g o  widziano już w okolicy 
R z y m u  drze wa  wi os e nn em  okryte  l iściem.

O  S T  R  Z  Y  G I  
świeże o t r zym ał  ha nd e l  St .  S y p n i e w a k i e g o i  

w P o z n a n i u .  ,


